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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D cckera i S p ó łk i w  P oznan iu . -  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

L i p s k ,  dn.  1 0 .  Lis to pada .  — G ł ę b o k o  lud pami ęt a  o męcz enn ikach,  
za s p r a w ę  j ego  pol egł ych .  P o c h o d y  l u d u  p o w a ż n e  p o s u w a ł y  się w  w i e ­
c z o r n y c h  g od z i nac h dnia  w cz o ra j s z eg o  k u  O d e o n o w i .  W  t o w a r z y s t w i e  ich
w s t ą p i l i ś m y  do sali p r ze zn ac zo n e j  na  u r ocz y s to ść .  N a p r z e c i w  w c h o d u ,
w » ł ę b i  sali,  w z n os i  się p o j e d y n c z a  ś w i ą t y n i a ,  k tó re j  p u n k t  ś r o d k o w y  t w o ­
r z y  p o s t u m e n t  z popi e r s i em R o b e r t a  B l u m a ,  g ł o w a  bl uszczem u w ień c zo n a ,  
ca łość k o r z y s t n i e  u w y d a t n i o n a  blaskiem d w ó c h  o lb r zymie j  wie lkości  ś w i e ­
c z n i k ó w ,  k t ó r e  z d w o m a  u  s t óp  ś w i ą t y n i  umiesz cz onemi  Cedrami  u b i ega j ą  
się o p i e r w s z e ń s t w o  w  piękności .  K r z es ł a  w  wielkie  pó łk o le  u s t a w i o n e  
z a m y k a j ą  to  miejsce p o ś w i ę c o n e ;  tu  s p o s t r z e g a m y  p e w n ą  liczbę dam w  ż a ­
łobi e  p o g r ą ż o n y c h ,  p o m i ę d z y  niemi  famil ią  m ę c z e n n i k a :  do  nich  p r z y t y k a  
n i e p r z e j r z a n e  m n ó s t w o  m ę ż c z y z n ,  p o w a ż n e  i j ę d r n e  t w a r z e ,  po w . ę k s z e j  
części należące do  s t a n ó w  r o bo cz ych .  Na g a l e r yac h  wi dać  w  roz ma i t e j  
mięszanini e  s tami  n i e wi as t y  i p a n n y .  O k o ło  g o d z i n y  ósmej  r o z p o c z y n a  się 
u r o c z y s t o ś ć  m a r sz em ż a ł o b n y m  z  sy mf on i i  Er o i ca  B e t ow cn a .  T o n y  j e g o  
ża ło sn e  p r z e c h o d z ą  w  m o te t  z a j m u j ą c y  M e n d e l s o n a ,  » B ł o g o s ł a w i o n y m i  s ą  
umarl i ,® o d ś p i e w a n y  p r ze z  c h ó r  r o b o t n i k ó w  w  s p o s ó b  z a d z i wi a j ą cy .  P o ­
ś r ó d  mi l czenia  g ł ęboki eg o o b e c n y c h  w ch o d z i  p l eba n g m i n y  n i cmi eck o- kat o -  
l i c k i e j , R a u c h ,  na w y n i e s i e n i e ,  na  k t ó r e m  z n a j d u j e  się św i ą t y n i a .  M o w a  
j ego  u cz y n i ł a  w r a ż e n i e  w z r u s z a j ą c e  na z g r o m a d z e n i e ;  ma b y ć  do d r u k u  
p o d a n ą .  Botem nas t ąp i ł  ś p i e w  c z t e r o g ł o s o w y ,  w  czas ie k t ó r eg o  k ob ie ty  
w i e ń c z y ł y  p o s t u m e n t  popi er s i a  Bluma.  l ’o t y m  w z n i o s ł y m  akcie p o b o ż n o ­
ści w y l a ł y  się uczucia  całej  m a ssy  w  z a c h w y c a j ą c y  ś p i e w ,  »Bóg  j e s t  s i lną 
t w i e r d z ą  naszą,® kt ó r eg o  teks t  w  n i e k t ó r y ch  t y lk o  miej scach s t o s o w n i e  do 
w y m a g a ń  czasu n o w s z e g o  i dnia  dzis i a jszego z m ien i o n y m został .  Z  p o ­
w o d u  “szcz upł ośc i  sali ,  k t ó r a  t y lk o  5 0 0 0  ludzi  ob j ą ć  może,  t ys i ąc e  czcicieli 
B l u m a  z o w e j  ur ocz ys tośc i  ża ło bne j  w y ł ą c z o n e m i  zos t a ł y .  Mimo  n ocy n i e­
p r z y j a z n e j  p r z y b y l i  oni  j e d n a k  i zalegali  pobl iższe  place w o l n e  i g łos  t r ą b  
w e w n ą t r z  b u d y n k u  j a k b y  echem p o m i ę d z y  nimi  się o d z y w a ł .  T ł u m y  p o ­
b o ż n e  z e w n ą t r z  sali z a ś p i e w a ł y  me lod i ą :  »a ch o ć b y  ś w i a t  pe ł en  b y ł  d u ­
c h ó w  p i e k i e l n y c h ,  i chciał  nas  p o c h ł o n ą ć ,  to j e d n a k ż e  się n i eu l ęk ni emy,  
i z a mi a r  nasz  udać  się mu s i , «  p ieśń  na d e r  w a ż n a  w  r o z w o j u  n o w s z y c h  
d z i e jó w ,  a p o d w a k r o ć  w a ż n a  dla Lipska .

R a s z t a d ,  d. 8 .  Lis to pada.  — Dz ienn ik i  n iemieckie  p o t w i e r d z a j ą  p o ­
gł o sk ę  o r ó w n o c z e s n e m  zabic iu  j e d n e g o  więź n i a  a za r az em pięciu i n n y c h  
s t r za ł e m do  kazemat .  Dz ie nni k  D e  u t s c h  e Z  e i t u n g ,  za z w y c z a j  tak s k o r y  
do  u n i e wi n i an i a  i p o k r y w a n i a  w y b r y k ó w  p o d o b n y c h ,  n i emoźe  j e d n a k  p r z e ­
nieść na s o b i e ,  ab y  nie miał  o p r z y p a d k u  o w y m  bliżej  w s p o m n i e ć ,  i żądać 
zabezpie czenia  p r z e c i w  b a r b a r z y ń s k i m  r o z p o r z ą d z e n i o m  w  R a s z t a d z i e , w e ­
d ł u g  k t ó r y c h  żo ł n i e r z o w i  s t o j ą c e mu  na s t r aż y  po le cono na ch y b i  trafi  s trzelać 
do  k a z e m a t y ,  w k t ó r e j b y  mu  się z d a w a ł o ,  że zachodz i  j a k i ś  n i epo rz ąd ek .  
»Jakpo ra i ęd zy dzikie z w i e r z ę t a  kazać  s t rze l ać  do kaz e m a t y  ludźmi  zapchanej ,  
w  kt ór e j  zdaj e  s i ę ,  iż coś z a c h o d z i ,  je s t  t y l e ,  co w i ę ź n i ó w  w ciągłej  t r w o ­
dze  śmierc i  i n i ebe zp i ec ze ńst wi e  życi a  u t r z y m y w a ć ,  to s a m o ,  co życie n i e ­
w i n n e g o ,  p o d d a w a ć  w  za wi s ło ść  od p o m y ł k i  j a k i e g o b ą d ź  żo ł dak a na s t r aży ,  
od  d z i w a c t w a  kul i  mo r d e r cz e j ,  od p r z y p a d k u ,  gdzie  może  k t ó r y  z w i ę ź n i ó w ,  
ma j ą c  f a n t a z y ą  za nad t o  ż y w ą ,  w e  śnie k r z y k n i e ,  a lbo n a w e t  inoźc dos tanie  
n a p a d u  pomieszani a  z m y s ł ó w ,  co s t r aż  na d w o r z e  s t o j ąc a  w eź mie  za p o k u ­
szeni e  do  w y ł a m a n i a  się z więzienia.® D z i e n n i k  D e u t s c h e  Z e i t u n g  je s t  
za t e m zdania  t e g o ,  iź t o ,  czzgo ż ą d a ,  n i e p o t r z e b u j e  u z a sa d n i en i a :  »gdyz 
n i e z w ł o c z n e  znies ienie ś r o d k a  ta k  o k r o p n e g o  r o d z a j u ,  j a k  s t r ze la ni e  do ka ­
z e m a t ,  p o w i n n o  n a s t ą p i ć ,  a lbo n i e m a m y  więcej  p r a w a  n a z y w a n i a  p a ń s t w a  
i n s t y t u c y ą  mo r a l ną .  — Dale j  p i sz ą  z R a s z t a d u  do te goż dz i ennika  o o b c h o ­
dze ni u  się z j e ń c a m i  mał o  co j u ż  p r z e c h o d z ą c y m i  l iczbę 1 2 0 0 :  źe wciąż  
u ż y w a j ą  ich do  r o b ó t  r o z m a i t y c h ,  p r z y c z e m  j e d n a k  ż y c z y ć b y  należało  , aby 
>ch w  w i ę k s z y c h  o d d z i a ł a c h ,  p o d  okiem l i cznych  s t r a ż y ,  i n a w e t  za pr zę żo  
n ?cU do  taczek, p o  ulicach niewłóczono, pr z e z  co w z b u d z a  się t y lk o  l itość

s łuszna p o m i ę d z y  mi e sz kań ca mi ,  a p o m i ę d z y  j e ń c a m i  zaś wszelkie  uczucie  
godności  wł as ne j  u m a r z a ,  i j e d y n i e  ze mst ę  zacię t ą  w y w o ł u j e .

F  r  a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  d.  1 1 .  L i s t opada .  — Mimo  u r z ę d o w y c h  o ś w i a d c z e ń ,  m a j ą c y c h  

na celu u s p o k o j e n i e  u m y s ł ó w ,  w ci ąż  ob i egaj ą  pog łos k i  o w a ż n y c h  w y p a d ­
kach,  k tó r e  za jść mają .  T a k  u t r z y m u j ą ,  źe L u d w i k  N ap o le on  zażą da  k o n ­
sula tu  i to p r ze z  g lo s o w a n i e  po gmina ch.  Nie  g ł o s u j ą c y  u w a ż a n i  b ę d ą ,  za 
zga dza j ący ch  się z życze ni ami  L.  Nap ol eon a.  Z  tego p o w o d u  też u p o w s z e ­
chni a j ą  i list j e g o  z 1 8 .  S i e r p n i a  i j e g o  or ęd z ie  os t a t n i e  do  zg roma d ze n ia  n a ­
r o d o w e g o , w zg l ę d em z m i a n y  m i n i s t r ó w .  P oDi cważ  lud  nicoś inie lony nie 
umie  r o z r ó żn i a ć  tak w y r a ź n i e  d o b r y c h  chęci  od  w y k o n a n i a ,  p r z e t o  u j ę t y  
ma b y ć  j e g o  pr zeg rzeczenia in i  i s ł o w a m i ,  a tak o b r o b i o n y  da mu  s w e  g lo s y ,  
ja k  p i e r w s z y m  razem.  — J e d e n  dzi ennik  s t ara  się u p o w s z e c h n i ć  s ł a w ę  p o ­
d e j r z a n ą  Car l iera  w ten s p o s ó b ,  iź p o w i a d a ,  źe ud a ł o  się j e m u  p r ze j ąć  list 
k o m p r o m i t u j ą c y  j e dneg o  z m i n i s t r ó w  d a w n i e j s z y c h  L u d w i k a  F i l i p a , k t ó r y  
te raz  j e s t  g ł ó w n y m  cz łonki em p r a w e j  s t r o n y  i więks zośc i  w  zg r o m a d z e n i u  
u a r o d o w e m .  Cz łone k  ten pisa ł  list  do  M i k o ł a j a ,  ale o c z e m ,  u i e p o w i a d a  
ó w  dzienn ik .  T y m c z a s e m  L. B o n a p a r t e  w n a d g r o d ę  tak waż n e g o  p o l i c y j ­
nego c z y n u ,  miał  Car l iera  z a m i a n o w a ć  p ref ek t em pol icyi .  J e s t  to z w y c z a j n y  
w y k r ę t  r z ą d o w y ,  dla czego ludzi  z o h y d z o n y c h  w  opini i  p u b l i c z n e j ,  s t a w i a  
u s t e ru  w ład z y .

B y ł y  b a n k i e r  F o u l d ,  a t e r a źn i e j s z y  mi ni s t e r  s k a r b u  p o s t a n o w i ł  za ni e­
chać  pl a n u  pana P a s s y ,  pr ze z  p o ż y c z k ę  2 0 0  mil ion,  fr.  za kr yc ia  części n i e ­
d o b o r u  w bu dż e c i e ,  a to  z a p o m o c ą  u k ł a d u  z b a n k i e m ,  k t ó r y  chce się p o d o ­
bno  p o d j ą ć  p r z y j m o w a n i a  k a s o w y c h  b i l e tów r z ą d u  , k tó r e  będą  w y p u s z c z a n e  
w obi eg  na bieżące  p o t r z e b y .  T y m  s p o s o b e m  puści  bank w ob ie g ki lka 
mi l i o nó w f r . , k tó r e  w sklepach b u t w i e j ą .  R z ą d  t y m  sp o sob e m o t r z y m a  p o ­
t r ze bne  za l iczenia ,  lubo nie na r a z ,  ale p o d  kor zy s tn i e j s zemi  w a r u n k a m i ,  
niż  od b a n k i e r ó w ,  a ha nde l  i k u r s  nieco się p r z e z  to o ż y w i .  J a k k o l w i e k  
kor zy śc i  s ą  zn aczne z tego r o d z a j u  o b r o t u  f i n an so w e g o  dla s k a r b u ,  b a n k u  
i h a n d l u ,  j e d n a k o w o ż  późnie j  p o c i ąg n ą ć  moż e za s o b ą  niebezpi eczne skutki .  
Bo w y j m u j ą c  z b a n k u  2 0 0  — 3 0 0  mi l i on ów  fr.  w- g o t o w i ź n i e ,  to zapas  g o ­
t o w i z n y  zn i ż y  się do s t o p y  p r a w e m  p r z e p i s a n e j ,  handel  zaś i p r z e m y s ł  r a z  
o ż y w i o n y  ty m s p o s o b e m ,  cora z  więcej  żą dać  będzi e  zas i łku od ban ku .  
P r z y  p i e r w s z y m  ma ło z n a c z ą c y m p r z y p a d k u  mo ż e  by ć t a rg  za l a ny  b a n k n o ­
tami  i s k a r b o w e m i  bi letami ,  k t ó r e  b e z w ą t p i e n i a  pu sz cz ać  będzie  bank  w  obieg,  
tak  j a k  s w o j e  b a n k n o t y ,  z tą d  w y r o d z i  się żą da ni e  w y l o s o w a n i a ,  a to p o ­
c iągnie  za  s o b ą  f i n an so w e  przesi lenie .  N i e z n a m y  je szcze  s z c z eg ó ł ó w  tego 
pl anu  F o u l d a ,  k tó r cmi  z a p e w n e  s ta rać  się będzi e  za p ob iedz  p o d o b n e m u  p r z y ­
p a d k o w i .

E v e n e m e n t  t w i e r d z i ,  źe pan F l a h a u t  o t r z y m a  min i s t e r s t w o  s p r a w  ze ­
w n ę t r z n y c h .  S t r o n n i c t w o  n a p o l e o n i s t ó w  w c i ą ż  o d b y w a  n a r a d y  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  pana  de la Mo skw a .

E s t a f e t t c  z a r ę c z a ,  że L.  B o n a p a r t e  chcia ł  z a p r o w a d z i ć  mi n i s t e r s t wo  
p o l i c y i ,  ale n i e b y ł o  p i e n i ęd z y  w kassie na ten w y d z i a ł  no wy 7, a k r e d y t u  
n iechciano zażądać ,  od  z g r o m a d z e n i a ,  bo ł a t w o  z d a r z y ć b y  się m o g ł o ,  źe 
p r z e z  o d m ó w i e n i e  j e g o , m i n i s t e r s t w o  o t r z y m a ł o b y  zna k n i e z a u fa n i a ;  P c r s i -  
g n y  p oc zek a wi ęc  na in n ą  s p o s o b n o ś ć ,  a ż e b y  w c i s n ąć  się do wład z y .

C o n s t i t u t i o n n e l  pr ze cho d z i  te ra z  na s t r o n ę  n o w e g o  m i n i s t e r s t wa ,  
a w s z y s t k i e  j ego  s t o s u n k i  z T h i e r s e m  te ra z  us t a ł y .

T r i b u n e  d e s  p e u p l e s  d o n o s i ,  że t y m c z a s o w o  pr ze s t an i e  w y c h o d z i ć .
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  b y ł e go  r z ą d u  w ę g ie r sk i ego  S z e m e r c  p r z y ­

b ył  do P a r y ż a .
L.  Raspai l  p r z y p o m i n a  p r e z y d e n t o w i ,  źe w  s w y c h  ide ach  napo l eo ńs k i ch  

p o w i e d z i a ł ,  źe ża den b a nk i e r  n i e p o w i n i e n  zos t ać  m i n i s t r e m ,  a tu  on sam 
p o w o ł a ł  ż y d a  F o u l d a  kank i e r a  do  m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w ,  j a k  kozia  do  
o g r o d u !



1076
D w i e  okol i czności  za j m u j ą  dziś u w a g ę  pu b l i c z n ą :  u p o w a ż n i o n e  z a p e ­

w n i e n i e  M o n i t o r a ,  ze p r e z y d e n t  nie w y j d z i e  z g rani c  k o n s t y t u c y i  i o d e z w a  
n o w e g o  pref ekt a  p o l i c j i ,  p o p r z y l c p i a n a  na wszy s tk i ch  r oga ch.  P o d a j e m y  
j e  w  t łomaczeniu .

M o n i t o r  p isz e:  ^ P r e z y d e n t  w y r z e k ł  w  os ta tn i e j  orędz ie  s w o j e j :
Chcę się stać g o d n y m  zaufania  n a r o d u ,  u t r z y m u j ą c  k o n s t y t u c y ą ,  k t ó r ą  po-  
pr zys i ągl em.  T e  w y r a z y  s ą  j a sn e  i d o b i t n e ,  nie p o t r z e b u j ą c e  t ł umaczeni a  
ani  do mysł u .  S ą  to  n i eol ed wie  w y r a z y  p i e r w s z e j  j e g o  p rzys i ęgi .  A j e ­
dnak w p e w n y c h  dz i en n i k a c h ,  w  s a l o n a c h ,  na  z g r o ma d ze n i u  n a r o d o w e m ,  
wszędzie  nareszcie  r o z s i e w a j ą  wieści  o z a m i e r z o n y m  z a m a c h u ,  n i epok oj ąc e  
z łoś l iwie  b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  z w a l a j ą  b o w iem tę  g r o ź b ę  na  g ł o w ę  
ty c h  o s ó b ,  k tó r e  n a j ł a t wi e j  o p i n i ą  p u b l i c z n ą  za a l a r m o w a ć  mog ą .  J e s t e ś m y  
u p o w a ż n i e n i  do oś wi a dcz en i a ,  że w tern je s t  zła wo la  i o h y d n e  o sz cz e r s two ,  
n a j g r a w a j ą c e  się z po cz c i wo ś c i  tego,  k t ó r y  n ig d y  s ł o w a  s w o j e g o  nic złamał .* 

O d e z w a  p r e f e k t a  p o l i c y i  C a r l i e r  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :  
sM i c s z k a ń c y  P a r y ż a !  W y s o k i e  zaufanie  p r e z y d e n t a  r zeczy pospol i te j  p o w o ­
ła ło  mni e  na u r z ą d  pref ekt a  pol icyi .  Będzie  to dla mni e  wiecznie  za sz cz y­
t e m ,  żem za g o d n e g o  o s ą d z o n y  zos ta ł  do  po p ie ra n i a  w  d r a ż l i w y c h  oko l i ­
cznośc iach wielkie j  i o t w a r t e j  p o l i t y k i ,  naz na czo ne j  cz y nam i  i o ś w i a d c z e ­
n ie m naczelnika  p a ń s t w a .  W z y w a m  moic h w s p ó ł o b y w a t e l i  do  udzi a łu  
i p omo c y ,  p r z y r z e k a j ą c  i m ,  źe  będę  u s i l n y  i s p r ę ż y s t y .  L udzi e  s poko jni  
każ d eg o  p o w o ł a n i a  widz i eć  w e m n i e  b ę d ą  p r zy j a c i e l a ,  zaś je s t e m i bę dę  za ­
w s z e ,  nie p o w i e m  n i e p r z y j a c i e l e m ,  ale n i e z ł o m n y m  i n i e z m o r d o w a n y m  
p r z e c i w n i k i e m  w i c h r z y c i e l i ,  tak  n a c ze ln ikó w ,  j a k  ich p o m o c n i k ó w .  D a ­
w a ć  b ę d ę  p r o t e k c y ą  r e l i g i i , p r ac y ,  r o d z in i e ,  w łas no śc i ,  d o b r y m  za mi a rom,  
a n a w e t  sk rus ze .  Bę d ę  c z u j n y m  i s u r o w y m  na s o c y a l i z m ,  na n i emoralnoś ć ,  
n a  n i e p o rz ąd e k ,  na go r szą ce  p ub l ikacy e ,  na za t w a r d z i a ł o ś ć  bu rzycie l i .  O d ­
z y w a m  się do w a s ,  g w a r d y o  n a r o d o w a ,  nacze ln ic y  p r z e m y s ł u  i o j c o wi e  
famil i i ,  do w a s  k u p c y  i p r a c o w n i c y ,  pomagajc i e  sobi e  sami  w  spe łni a ni u  
mo je g o  p o w o ł a n i a .  J e s t  to r ze ez ą  d o b r y c h  ob y w a t e l i  u ł a t w i a ć  dzi a łanie  
w ł a d z  i p r a w a .  K a r n o ś ć  w e w n ą t r z  r od zi n  i w a r s z t a t ó w ,  j e s t  n a j p o t ę ż n i e j ­
s z y m  po si ł k i em pol icyi  p a ń s t w a .  Nasza  s p r a w a  j e s t  ta sama.  W y  chc e­
cie a b y  w a s  w ła d z a  zas ł an i a ł a ,  m y  ch c emy  wol noś ci  r ozsą dn e j .  U m i a r k o ­
w a n i e  w s p a r t e  na s i l e ,  p o k o n a  złe n ami ę t n o ś c i ,  nie wąt pi j c i e  o tern. N a j ­
t w a r d s z e  dni  już  p r ze sz ły ,  ale nie  t r ze b a  u s y p i a ć  po  p i e r w s z y c h  p o w o d z e ­
nia ch.  Nic  się n ie  z r o b i ł o ,  jeżel i  dla p o r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  coś  j e ­
szcze  po zo s t a ł o  do zrobi eni a .  Mi e szka ń cy  P a r y ż a !  Dziś t r zeba  z a w i ąz ać  
l igę  s o c y a l n ą  n a p r z e c i w  so cya l i zmowi .  T o  s p r a w a  w s z y s t k i c h  ro dzi n ,  
w s z y s t k i c h  i n t e r e s ó w .  K o z b u d z m y  zaufanie  p r y w a t n e  p r z e z  bez p i ecz eń ­
s t w o  p u b l i c z n e ;  n a d a j m y  p r z y s z ł o ś ć  w s z y s t k i m  e x y s t e n c y o m ,  p r ze z  u t r w a ­
lenie u s t a w  su mi en n ie  s z a n o w a n y c h ,  ale i su m i e n n i e  z a s t o s o w a n y c h .  P o ­
mi ę d z y  nami  w s z y s t k i m i  j e s t  so l i da rnoś ć  b ez p i e cz eń s twa .  M a m v  zatem 
p r a w o  l iczyć j e d n i  na d rug i ch .  Liczcież  i, na mnie .

P a r y ż ,  dnia  1 0 .  L i s t o pa da  1 8 4 9 .
P r e f e k t  pol icyi  P .  C a r l i e r .

W i d z i a n e  i z a t w i e r d z o n e  w  min.  spr .  w e w n .  F e r d .  B a r r o t .
P r a w o  o w y c h o w a n i u  p u bl i czn em b y łe go  min i s t r a  F a l l o u x ,  i s tne dzieło 

je zu i ck i ch z a s a d ,  o de s ł an e  zos ta ło  z iz by  do r a d y  s t a n u ,  w ięk szo śc i ą  t y l k o  
j e d n e g o  g ł o s u ;  wie lka  część  p r a w i c y  g ł o s o w a ł a  z lewicą .  Cz y  moż e p o w i a ­
dal i j e d n i  d r u g i m ,  ja k  N o w o s i l c ó w  K o n s t a n t e m u ,  że  g d y b y  taki  s y s t e m  
w y c h o w a u i a  p r z e p r o w a d z o n y  z o s t a ł ,  b y ł o b y  j e d n a k  w  k r a j u  za  c i e m n o ?  
O p o z y c j i  o nic nie c h o d z i ł o ,  j a k  o z y s k an i e  cz a s u ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę ,  że 
t y m c z a s e m  j a k i e  z a j d ą  w y p a d k i ,  k t ó r e  zmi en i ą  pos t ać  rzeczy.

P r o c e s  w  W e r s a l u .  Posi ed zen i e  dnia  8 .  Lis to pa da.  — A d w o k a t  
j e n e r a l n y  uza sa dn ia  d al s zy  c iąg  ak t u  o s k a r ż e n i a ,  p r z e c h o d z ą c  do u z a s a d n i e ­
nia  ska rg i  p r z e c i w  p o j e d y ń c z y m  o s k a r ż o n y m .  Osk a r ża  n a s a m p r z ó d  c z ł o n k ó w  
k o m i t e t u  d c m o k r a t y c z n o - s o c y a l n e g o  i k omi t e tu  p r a s y .  Naj wi ęce j  k ładzie  
p r z y c i s k u  na  w i n ę  o s k a r ż o n e g o  A n d r e ,  w y s t a w i a j ą c  g o ,  j a k o  j e d n e g o  
z  n a j c z y n n i e j s z y c h , na j zd a tn i e j s zyc h  i o r g a n i c z n y c h  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  
s o c y a l i s t o w .  A n d r e  się w y p i e r a  i ż ą d a  d o w o d ó w  m a t e r y a l n y c h , atol i  s u ­
mie ni e  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  n a b y ł o  p r z e k on an i a  o j e g o  win ie  i ze dr ze  m a ­
s k ę  z za p i e ra j ąc eg o  się.

Os k a r ża  n a s t ę p n i e  o b ż a ł o w a n y c h  D u f e l i x ,  L e b o n ,  B a c e n e ,  Langlois .  
Osta tn i  nie b y ł  o d p o w i e d n i m  r e d a k t o r e m  dz i ennika  l e  p e u p l c .  Atol i  na 
m o c y  p l a k a t ó w ,  k t ó r e  w  b iór ze  tego dzi ennika  z n a l e z i o n o ,  na m o c y  l i s tów,  
k t ó r e  b y ł y  pr ze dmi o t e m ś l e d z t w a ,  w n o s i ,  źe  j e s t  w i n n y m  z b r o d n i  s t anu.

S k a r g ę  p r z e c i w  o s k a r ż o n e m u  P a y a  uzasadnia  a d w o k a t  j e n e r a l n y  na m o c y  
a r t y k u ł ó w ,  k tó r e  umie szcza ł  po  d z i enn ik a ch ,  a szczególnie j  na m o c y  k o r -  
r e s p o n d e n c y i ,  k tó r e j  się w y p i e r a ,  a k tó r a  n i e p o d o b n o ,  a b y  nie miała  b y ć  
j ego  piór a .  Dal s zy  c i ąg  uza sa dni en ia  skargi  p o d e j m u j e  a d w o k a t  j en ,  S u i n ,  
w y r ę c z a j ą c  a d w o k a t a  j e n .  R o y e r .  W y t a c z a  d o w o d y  p r z e c i w  o s k a r ż o n y m  
drugi e j  k a t e g o r y i ,  t. j .  C o m m i s s a i r e ,  S u c h e t , M a i g n e , F a r g i n - F a y o l l e .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  8- L i s t opada .  —  Na wcz o r a j s z e m p os i e dze n iu  r a d y  g m i n ­

nej  w  L o n d y n i e  chciał  cz łon ek j e d e n ,  R.  T a y l o r ,  p o d a ć  p c t y c y ą  do lor da  
D u d l e y  S t u a r t a ,  a d r u g ą  o p o z w o l e n i e  sali w  gi e łdzie  do w y p r a w i e n i a  b a n ­
k i e t u  w  celu za pomożen ia  w y c h o d ź c ó w  w ę g ie r sk i ch .  K i e d y  j e d n a k  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  w e z w a ł  g o ,  a b y  w n i o s e k  s w ó j  p o p a r ł ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż cofa t a ­
k o w y ,  z w ł a s z c z a  dla t e g o ,  że w  czasie t y m ,  gd z i e  co t y d z i e ń  a n a w e t  dnia

każ d eg o  W ę g r z y  t r ac ą  p r zy j a c ió ł  i k r e w n y c h ,  sp r ze c iwia  się ich ucz uci u  
s z uk ać  wsp ar c i a  pr ze z  bal lub  inne  uci ec hy  publ iczne .  Z r e s z t ą  j e s t  p r ze ­
k o n a n y ,  że r ada  g m i n n a ,  s k o r o  na p r z y s z ł o ś ć  w e z w a n ą  będz i e ,  ab y  dla 
VV ę g r ó w  ni e sz czę ś l iwych cokol wi ek  u c z y n i ł a , o d p o w i e  w e z w a n i u  t e m u  
w  d u c h u ,  j aki eg o  j u ż  n ie raz  dla u c i śn io n yc h  dała d o w o d y .  Im więcej  d o ­
legl iwości  W ę g r ó w  znane  będą św i a t u ,  t y m  wi ęk sza  będzie  dla nich s y m p a -  
tya ,  i k i e d y  czas s t o s o w n y  nadejdzie ,  n ie omie szka on  o d w o ł a ć  się do  l u d z ­
kości  r a d y  g mi nn e j  i s w o i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i .

Z I r l a n d y i  p i s z ą ,  ze lu d n ość  katol icka na p ó ł n o c y  za myśl a  en e rg i ­
cz n y  s t a w i ć  o p ó r  n a j n o w s z e m u  w y s t ą p i e n i u  o r a n ź y s t ó w .  W  czasach o s t a ­
tn i ch  z a o p a t r z y ł a  się dos ta te czn i e  w  b r o ń  p a l n ą ,  i za  na j mn ie j s zą  zacz epkę  
chce n i e p osp o l i t ą  dać  im nauc zkę .  S t a n o w i s k o  r z ą d u  w  obee  tej wal k i  
s t r o n n i c t w  j e s t  n a d e r  t r u d n e ,  m iano wici e  co się t y c z y  o r a ż y s t ó w ,  k t ó r z y  
hardz i  s ą  z t e g o , źe w  p r z e s z ł y m  r o k u  r e w o l u c y j n y m  oni  to  r z ą d o w i  s i l ną  
dal i p o m o c ,  i źe on bez  ich p o s i ł k ó w  n i e b y l b y  p o d o ł a ł  sz er ze n iu  się r e w o -  
l ucyi  w I r l a n d y i ,  a te raz  r zą d  po  n ie p rz y j ac i e l sk u  sobie  zni rai  po s t ę p u j e .  
Chc ą oni  ta kże  ogłos i ć  publ icznie  u k ł a d y  p o m i ę d z y  r z ą d e m  a n imi  z a w i e ­
r a n e ,  z k t ó r y c h  p o k a z u j e  s i ę ,  źe  r zą d  formalnie  p r o s i ł  ich o pomoc .

W7 p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  o d b y ł y  się 3  wie lkie  meet ingi  p r zy j a c i ó ł  p o k o j u .  
J e d e n  w  L o n d y n i e ,  d r u g i  w B i r m i n g h a m ,  trzeci  w  Ma nch est er .  Na k a ż d y m  
z tych  ze br ań  z n a j d o w a ł o  się od  7  do 1 0 , 0 0 0  cz ło n k ó w .  U c h w a ł y  k o n ­
g r e su P a r y s k i e g o  zos t a ł y  w  zup e łnośc i  z a t w i e rd z o ne .

Ma r g r a b i a  L a n s d o w n e  p r ez es  g ab i n e tu  St .  J a m e s  za pr os i ł  do s w e j  w i e j .  
skie j  r e z y d e n c j i  F r a n c i s z k a  P u l s z k i e g o  w y s ł a n n i k a  b y ł e g o  r z ą d u  w ę g i e r ­
skiego.

G a z e t a  L o n d y ń s k a  d o n o s i ,  źe  T u r c y  r ozpoczę l i  b loka dę w y s p y  S a m o s .  
W ł o c h y .

O za s t ąpi en i u  k a r d y n a ł a  Ant onel l i  pr ze z  i nnego  mini s t ra  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  na wni os ek d y p l o m a t y c z n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  p a ń s t w  k a t o l i cki ch ,  nic 
je szcze  p e w n e g o  nie s lychać .  Zda j e  się j e d n a k ż e ,  iż z p e w n e j  s t r o n y  r o b i ą  
p r z e c i w  n i e m u  wyciecz ki .  A l b o w i e m  dzi enn ik  Legge zamieszcza  list z R z y m u  
p i s a n y  dnia  3 0 -  P a ź d z i e r n i k a ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  L amb r u s c h i n i  pr zes ł ać  mia ł  
P i u s o w i  IX.  p ismo k r y t y k u j ą c e  ba r dzo s u r o w o  s y s t em A n to n c l l ego  i po l e ca ­
j ą c e  j ego  ś w i ę t o b l i w o ś c i ,  a b y  się z u p e łn i e  p r z e c i w n e g o  t e m u  c h w y c i ł  p o s t ę ­
p o w a n i a .  R a d y  L a m b r u s c h i n i e g o  p o d o b n o  w p ł y w u  s w e g o  na  u sposo bi en i e  
p ap i eża  n i ech yb i l y .  — G a z e t a  T i m e s  ma w i a d o m o ś ć  z R z y m u  z dnia  3 1 .  
P a ź d z i e r n i k a ,  w e d ł u g  k tór e j  p o w r ó t  papieża  do R z y m u  w  ogóle  lepie j  j e s t  
u w a ż a n y ,  aniżel i  się tego b y ł o  mo żna spod z i ewać.  Bez p y t a n i a  ob ec no ść  
b a g n e t ó w  cudzoz i emsk ich  będzi e  je szcze  d łu go  p o t r z e b n ą ,  dla u t w i e r d z e n i a  
w ł a d z y  j e g o ;  ale cała massa  ludności  s p r z y k r z y ł a  j u ż  sobi e  s t an  ob ec ny ,  
i koni ec  j e g o ,  b ą d ź  j a k  chcesz  w y p a d n i e ,  z wie l ką  r ad o śc i ą  p o w i t a .  I n t e ­
res  m a t e r y a l n y  nareszc ie  g ó r ę  w e ź m i e ,  r a d y k a l i s t ó w  i wszel ki ch  ludzi  z  p o ­
św ię ce n i em p o w y g a n i a n o ,  a tak n a z w a n i  u m i a r k o w a n i  za c z y n a j ą  się te ra z  
p o k a z y w a ć .  H a n d l e r z e ,  o b e r ż y ś c i ,  s z y n k a r z e  i r ze mie ś ln ic y  c z u j ą ,  źe  
pr ze z  n ie obec noś ć  papieża  i k a r d y n a ł ó w  p o ł o w a  pr ze sz ło  d o c h o d ó w  z ca łego 
p a ń s t w a  n i e k o n s u m u j e  się w  s to l icy ,  i że  bogaci  cud zoz i emcy,  k t ó r z y  iin 
naj wi ęc ej  z a r o b k u  d a w a l i ,  n i e b ęd ą  od wi ed zal i  R z y m u  tak d ł u g o ,  d o p ó k i  
n i e p e w n o ś ć  l ub  n i e b ez p i ec ze ń s tw o  zagr aża .  W c h o d z ą c  p o m i ę d z y  lud n a j ­
r o z m a i t s z y c h  s t a n ó w  i s p o s o b ó w  myś l eni a  p r z e k o n a ć  się m o ż n a ,  iż ludzie,  
k t ó r z y  n i e d a w n o  j e s z c z e ,  mo ż e  p r ze d  mies iącem gł o śno  p r ze c iw  p a p i e ż o w i  
p o w s t a w a l i ,  dzisiaj  na j bar dzi e j  tę sk ni ą  za j e g o  p o w r o t e m .  Ma ją  oni  b o ­
wiem je szcze  n a d z i e j ę ,  źe P i u s  IX.  p r ze k o na  s i ę ,  j a k  s t o s o w n ą  b y ł o b y  t e ­
r a z  r z e c z ą ,  w y r z e c  ki lka s ł ó w ,  k t ó r e b y  p o d d a n y c h  j e g o  z a s ł a n i a ł y  p r z e d  
mięszaniem się d u c h o w i e ń s t w a  do s p r a w  życi a  co d z i e n n e g o ;  ż ą d a j ą  oni  j e ­
dnak ż e  p r z y w r ó c e n i a  b e z w a r u n k o w o  p a n o w a n i a  j e g o , i w ą t p i ć  n ie nal eźy,  
iż pap i eż  zna jdzi e  d o b r e  przyj ęci e .  Z r e s z t ą  opis  ten u spo so b i en i a  u m y s ł ó w  
śc iąga się t y lk o  do R z y m u  i o b w o d ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  ale za s p o s ó b  m y ­
ślenia mi e s z k a ń c ó w  V i t e r b o ,  A n k o n y  lub Boloni i  r ef er en t  b y n a j m n i e j  n i e r ę -  
czy.  Bł ędem n a j w i ę k s z y m  r z ą d u  papiesk i ego  j e s t ,  źe w s z y s t k i e  w y ż s z e  
u r z ę d y  p i a s t u j ą  w y ł ą c z n i e  k s i ę ża ,  i j a k  d łu go  się ogó łe m t a k o w y  u t r z y m a ,  
z a w s z e  a d m in i s t r a cy a  je dnej  t y lk o  klassy  in t eresa  po pi e ra ć  będzie .  P r a w d a ,  
źe  l iczba u r z ę d n i k ó w  świe cki ch  d u c h o w n y c h  j e s t  j a k  1 0  do j e d n e g o ,  i szcze­
gólnie j  s t os un k i  tego n i e z a n i ed bu j ą  w y n o s i ć ,  dla w y k a z a n i a ,  iż s e k u l a r y z a -  
cya  posad n a s t ą p i ł a ,  ale j a k  ma ło  pot r ze ba  z a s t a n o w i e n i a ,  a b y  don ie ść  n i ­
cości  t w ie rd z en i a  o w e g o ,  i n ik t  bc zwą tp i e t i ia  n ieda  w siebie inaczej  w m ó ­
w i ć ,  j a k  źe  d o p ó k i  ks ięża  na  czele w y d z i a ł ó w  ad mi ni s t r acy i  p o z o s t a n ą ,  
u r z ę d n i c y  niżsi  p o w o l n y m i  ich n i ewo l n ika mi  będą.

Z  N e a p o l u  p i s z ą  p od  d. 2 8 .  P a ź d z i e r n i k a ,  źe  j u ż  k i lkanaście  w y r o ­
k ó w  za p ad ł o  p r z e c i w  o b w i n i o n y m  o w y k r o c z e n i a  pol i t ycz ne.  — A k a d e m i c y  
ne a p o l i t a ń s c y  z m u s z e n i  b ę d ą  na  p r zys z ł o ś ć  po bier ać  nauk i  s w o j e  nie w  s t o ­
licy,  ale w  kolegiach jezuickich po p r o w i n c y a c h .

N e a p o l ,  dn .  3 1 .  Paźd z i e rn ika .  — P ap i e ż  w y j e c h a ł  w c z o r a j  do  Be n e -  
v e n t u , o w e g o  j e d y n e g o  mias ta  p a ń s t w a  r zy m s k i e g o ,  k t ó r e  dla s w e g o  o d r ę ­
bn eg o  położ en ia  w  gran ic ach  k r ó l e s t w a  nca po l i t aósk ie go,  w o l n e m  p oz os t a ł o  
od r e w o l u c y i ,  i w k tó r em r z ą d  papieski  p o d  delega tem się u t r z y m a ł .  A  te­
r az  j e s t  o no  p i c rw sz ćm mia s t em p a ń s t w a ,  k tó r e  p r z y  p o w r o c i e  P iu s a  I X.  
ogląda .  Od cz as ów  B e n e d y k t a  XIII .  ( Or s i n i  G r a v i n a )  ża den  pap i eż  n iepo-  
s t a ł  w  B e n c w e n c i e ,  a  od tego czasu j u ż  1 2 5  lat  u p ł y n ę ł o .  P i u s  IX.  mie ­
sz ka  w  pa ł ac u  a r c y b i s k u p i m , i z a m y ś l a  dn ia  3 .  L i s t o p a d a  d o  P o r t i c i  p o ­
wrócić .
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W i e d e ń ,  dn. 12. Listopada. — Iłauslab wrócił z swej  missyi do W i-  
dynia. — Wczoraj kurier z Konstantynopola p rzyw ióz ł wiadomości budzące 
niespoko jność. Wysoka porta milczy względem stanu układów o w y ­
chodźców węgierskich, gdy tymczasem listy wiedeńskie zawierają p rzy je ­
mne dla Austry i wiadomości. Zdawało się, że sprawa wzięła lepszy kie­
runek, gdy się dowiedziano, źe posłów tureckich przypuszczouo na posłu­
chanie do dwóch cesarzy rossyjskiego i austryackicgo. Aź tu nagle gru 
chła w Konstantynopolu wiadomość, że wielka flota angielska przybyła do 
M ity lcne a francuska do Smyrny. Od tego czasu panuje wzburzenie um y­
s ł ó w  w Konstantynopolu i mów ią, żc lord Palmerston chce w o jny  z Kos- 
syą i żąda dla tego przeniesienia wychodźców na okręty angielskie. Porta 
jednak głębokie zachowuje milczenie.

Czechowie, którzy teraz widzą dokąd ich prowadzi polityka monarchii 
rakuzkiej zamienionej na sławiańską, opierają się systematowi centralizują­
cemu a dziś w Austry i dospotyczno-uicmieckiemu i obstają przy systemacic 
federacyjnym, to jest demokratyczno-sławiańskim. Odznacza się pod tym 
względem Hawliczek redaktor Narodowych Nowin. Prager Ze itung , gazeta 
czarno-żółta, która nie ma zręczności ministrów austryackicb, ale z gburo- 
watością niemiecką opowiada cele i położenie A u s try i ,  odpierając zarzuty 
Hawliczka daje się domyślać, iż ccntralizacya A ustry i  dla tego musi przyjść 
do skutku, że tego chce Moskwa i trzeba uledz Moskwie. O to wydanie 
głównej tajemnicy teraźniejszego rządu austryackiego gniewa się niezmier­
nie wiedeńska Pr es s e .

Niemcy mieszkający w obwodach serbskich, przywłaszczając sobie zie­
mię, na której mogliby się raczej uważać za gości, zbierają pilnie podpisy 
na protestacyą w W iedn iu , przeciw utworzeniu województwa serbskiego. 
Jest to oczywiście gra rządowa, a z niej łatwo się domyślić, że marzenie 
Serbów o województwie przeminie bez skutku.

Czytamy w S i id s  l a v i s c h c  Z e i t u n g :  »Wiadoiności nadchodzące
z W iednia, warsztatu naszej najbliższej przyszłości, nie pozwalają nam, 
po ty lu  ofiarach i klęskach wyglądać pożądanego losów naszych rozstrzy­
gnięcia. Gotowe alaborata naszych ludzi zaufania o porządku gminnym, 
O organizacyi źupaństw, rady banalnej, sądownictwa i t. p. odesłane im 
zostały przez ministeryum z tą uwagą, źe wspomnione wypracowania nie 
odpowiadają urządzeniom innych krajów koronnych; wskazano mianowicie 
na organizacyą sądownictwa w Węgrzech, według którego ma być w y ­
pracowany operat dla naszego kraju i ministerstwu przedstawiony. W  ten 
sposób nie mielibyśmy własnego sądu najwyższego, ale ty lko  sekcyą w wie­
deńskim sądzie kassacyjnym. Wiele mówią o bliskićm zwołania naszego 
sejmu krajowego, mającego ogłosić cesarską rezoiucyą na przcszloroczne 
uchwały sejmowe. Na tym sejmie, inne przedmioty nie przy jdą pod roz 
p ra w y ; tak miał rząd postanowić. Do tego przyłącza się nadto religijne 
rozdwojenie przez pewne osoby podbudzanc, a niweczące usiłowania bana 
ku połączeniu województwa z trójjcdyncm królestwem, co miało spowodo­
wać zerwanie między banem a patryarchą. — Od kilku dni obiega tu pogło­
ska, że jen. Mayerhofer, za staraniem patryarchy, przeznaczony jest na go­
dność serbskiego wojewody.

Ga z e t a  p e s z t e ń k a  z dn. 8- b. m. podaje zasady tymczasowej orga­
nizacyi instytutów naukowych w  Węgrzech. M inister oświecenia p rzy j­
muje za główną podstawę nowej organizacyi, że praktykowany dotąd we 
Węgrzech system nauczania, odróżniający się we wszysystkicm prawie od 
systemu w innych krajach monarchii używanego, zmienionym być winien 
w  ten sposób, aby uczniowie węgierskich zakładów naukowych uzdolnieni 
by l i  do służby publicznej nie ty lko w swoim k ra ju , ale i w całćin państwie 
austryackiem. Rozmaite narodowości kraju są dostatecznie uwzględnione, 
a oddzielenie zakładów według wyznań tam ty lko zostaje utrzymane, gdzie 
połączenie przeprowadzić się nie da. Nadzór instytutów naukowych należy 
do nadkomissarzy dys tryk to w ych , którym przydani zostają inspektorowie 
szkół, a tych zadaniem jest cpuracya dotychczasowych zakładów tak co do 
uczniów jak i nauczycieli, zamknięcie szkół, mianowicie prawnych, w po­
l itycznym względzie szkodliwych, lub które zdolnymi nauczycielami obsa­
dzone być nie mogą, założenie nowych i przekształcenie dawnych zakładów 
na powyż rzeczonej zasadzie, oddalenie wszelkiego przymusu co do języka, 
nakouicc podniesienie dokładnych dat statystycznych o wszystkich p ryw a­
tnych i publicznych szkołach, ich założeniu, o liczbie nauczycieli, zasobach 
it. Godnym uwagi jest ostatni paragraf, zmniejszający liczbę wyższych 
zakładów naukowych z powodu, »źe te w dotychczasowej ilości i jakości 
ich w Węgrzech nic ty lko do prawdziwego uksztalcenia nie przyczyniają 
się, ale raczej zgubną zręczność do politycznej agitacyi rozkrzewiają.

Jakie jest obecne usposobienie umysłów w W ęgrzech , okazuje się 
z chętnej łatwowierności z jaką węgierska publiczność przyjmuje najniepo- 
hniejsze do prawdy pogłoski. I t a k ,  gdy adininistracya żeglugi parowej 
Wydała obwieszczenie donoszące o wstrzymaniu z powodu zaszłych prze­
szkód obiegu parostatków na Cissie, między Szkolnokiem, Szegedyncm 
a Zemuniem, wnet wyprowadzono ztąd najdziwaczniejsze wnioski. Mó- 
* ,0»o między inneini, źe Tu rcy  wraz z Węgrami przekroczyli granice, 
P° di wojska cesarskie, znaczną liczbę dział zabrali i kilka twierdz zajęli. 

CS° to rodzaju wieści znajdują wiarę. — Gmina żydowska Budu Pesztu

polegając na zapewnieniach wiedeńskich dzienników, łudziła się nadzieją, 
żc nałożona na nią przez naczelnie dowodzącego kontrybucya będzie jej od­
puszczona; tern dotk l iw ie j ugodziło całą ludność żydowską świeże rozpo­
rządzenie feldm. IJay nau , z daty onegdajszej, polecające złożenie w prze­
ciągu 48  godz. następującej z kolei raty kontrybucyjnej w summie 2 0 0 ,0 0 0  
zlr. in. k, z oznajmieniem, iż w razie uieuiszczenia się gminy, 20  najzna­
czniejszych kupców żydowskich, będzie jako zakładnicy, uwięzionych. Ła­
two sobie wyobrazić jakie ztąd zamieszanie, jakie zabiegi. Nakoniec późno 
w wieczór znalazł się reskrypt cesarski, wstrzymujący kontrybucyą; nawał 
interessów był powodem, źe ów reskrypt przez 9 dni spoczywał w  pewnej 
szafie, za nim się dostał w ręce nadkomendanta armii.

Południowi Słowianie, to jest Kroaci i Serbowie jeszcze trwają  w do­
brej wierze, że rząd austryacki będzie się starał o podniesienienie ich naro­
dowości. Pisma słowiańskie toczą spór czy województwo serbskie będzie 
krajem .zupełnie udzielnym, czy też z Kroacyą połączonym. Stronnictwo 
postępowe tak u Kroatów jak u Serbów, jest za połączeniem. Marzenia 
Słowian rozciągają się i do oświaty, a mianowicie, że A u s try 3cy z ....  
uniwersytet czysto słowiański w Lubłanie (Laibach).

W  I eszcie obiegała (j. b. m. pogłoska, źe b. węgierski minister policyI 
Madarasz schwytany został i już jest w drodze do Pesztu. Mówiono ró ­
wnież, ze wyśledzono miejsce pobytu żony Koszutha. — W e d łu g  najśwież­
szych doniesień z Zcmunia, przybyła tamże statkiem parowym znaczna liczba 
ułaskawionych wychodźców z W iddyna .

( YVi adom.  b i eż .  z G- b. m.) Armia w Węgrzech stojąca składa się 
nateraz z 13 korpusów obejmujących razem 9 4  bataliony piechoty, 118 
szwadronów jazdy i 231  dział.

Zamieściliśmy przed kilkoma dniami, wydane przez ministra skarbu roz­
porządzenie o podatku od dochodow. Rozbierając mniej więcej szczegó­
łowo każden nowy dekret ministeryalny, o ile tenże pośrednio lub bezpośre­
dnio nas dotyka, winniśmy zdać sprawę i z wspomnianego rozporządzenia: 
zamieszczamy więc obecnie podany w dzienniku W a n d e r e r  a r tyku ł ,  za­
strzegając sobie następnie dalsze uzupełnienie o ile a rtyku ł ten całości przed­
miotu według nas nie ogarnia.

» W  roku 1798 . pierwszy podatek od dochodu wprowadzi ł  minister 
Pitt w Angli i. W y n o s i ł  on 10 od sta. Postanowiony i nadal w r. 1803., 
po traktacie w Amiens zmniejszony na 5Jj, podniesiony w  r. 1805 . do 6°, 
w r. 180G- do 10°, i tak ciągle pobierany aź do końca wojny. Podlegały 
temu podatkowi dochody przenoszące 5 0  ft. szt. i oznaczono czysty dochód 
dzierżawczy w |  płaconej właścicielowi kwoty . U trzym ywał sie aź do 
końca w o jny  i wnet po zawarciu pokoju silnych znalazł przeciwników, po­
wstających tak przeciw niemu, jak przeciw budżetowi armii, o której lord 
Granville powiedział, źe jej wielkość (1 5 0 ,0 0 0 )  zagraża wolności ojczyzny

Przeprowadzony w r. 1842 . przez Peela i odtąd stale istniejący poda­
tek od dochodow, miał według poprzedniego wyrachowania przynosić czy­
stego 3 , / 0 0 ,0 0 0  funt. i wyznaczał 7 pensów za każden fu n t ,  tj . nie całe 
3(j- Dotykał wszystkich dochodów, przechodzących 150  ft. bez względu 
na jego źródła krajowe lub zagraniczne, azatćin dochodów długu krajowego, 
dywidendów bankowych itd. itd. Oszacowano dochód roczny narodu ^a ’ 
1 8 1 ,8 0 0 ,0 0 0  ft., ale jego czwarta część (t j .  niżej 1 5 0  ft.)  nie należała do 
budżetu. Rozporządzenie to nie ohejmowalo Ir iaodyi. Urząd stemplowy 
i taksacyjny, miał naczelny nadzór nad poborem podatków, a stojący pod 
nun komissarze prowineyalni mianowali w każdym powiecie assystentów 
i radzców podatkowych. W  trzechletniein przecięciu wyrachowano dochód 
z handlu i rzemiosł, dochody z prac umysłowych oznaczono z dat ostatniego 
roku. Kiedy Fed przeprowadził ten podatek, wniósł zarazem zniżenie cła 
od 7 5 0  przedmiotów z ogólnej ilości 1 2 0 0  umieszczonych w  angielskiej ta­
ryfie. Wszakzcz oszacowanie dochodu i summy podatkowej okazało się za 
niskie. Z 191 milionow wypada na każdą głowę 10, która to summa 
w Angin me wystarcza do wyżywienia człowieka. Zamiast 1 4 3 ,8 5 0 ,0 0 0  ft. 
opodatkowanych było 1 6 6  milionów, a podatek przynosił w przecięciu 5 
inil ioow funtów, finansiści nie wiedzieli , czyli ta summa pochodzi z po­
datku od rzeczywistego dochodu, czyli też niejeden dochód nie został w y ­
żej po a n jm ,  niżeli jest w istocie: Przypominamy sobie, źe wszystkie
pensye 1 5 0  ft. na żądanie pobierających od chwil i  zaprowadzenia podatków 
zmzone zostały do 1 4 9 , a łatwo też przewidzieć, żo jeżeli ty lko kredyt 
me ma przeważającego w p ły w u ,  podania będą niższe od rzeczywistości. 
Przed dwoma latami wiele bankructw pokazało, źe znaczna ilość dochodów 
me istniejących, opodatkowaną była. Zgodzono się powszechnie, źe osza- 
czacowanie fałszywe jest w oznaczeniu czwartej części przychodu ogólnego 
naro ov\cbo, jako dochodu poniżej 1 5 0  ft., okazało się bowiem, ze |  lu- 
dnosci nic podlega obecnemu p raw u, że w Szkocy i, Angli i i W a l i i  znaj- 
duje się o milionów dorosłych męzczjzu, których najniższy zarobek w y -  
nosi dziennie 1 szyling, czyli 18 ft. rocznie, zkąd wypada 9 0  m i l ionów łt .  
na tę ty lko część ludności, kiedy według urzędowego oszacowania i  część 
198  milionow tj. 48  milionów miała nie podlegać podatkowi

Zarzucono to szczególniej podatkowi od dochodów w  A ng li i ,  źe chociaż 
uboższej klassy bezpośrednio nie dotyczy, to przecież jest je j  szkodliwym, 
gdyż wydatki bogatszych o całą kwotę płaconego podatku zmniejszyć się 
musiały. Zarzut ten w szakże  upada, jeżeli zważymy, żc wspomniony po-



da t ek  uie  d o t y k a  o w y c h  5 mi l ionów  mi e s z k a ńc ó w ,  ale ich dzi ennego za r o b k u ,  
k i e d y  t y m c z a s e m  na łożona na p r z e d m i o t y  k o n s u m p c y j n e  o p ł a t a ,  o wie l e  
więcej  po ś r e d n i o  na o w y c h  5 mil ionaeh c iężyła .  Po kaza ł a  się kon ie cz ność  
k o n t r o l i  p o d a ń  ma jąc yc h opła cać  p o d a t e k ,  bo inaczej  po d s t ę p  ni sz cz ył  całą 
dzi a ł a l ność  p r a w a ;  ale z dr ug i e j  s t r o n y  kon t r o l a  po ci ąg a j ąc a  za s ob ą  ścisłe 
ś l e d z t wo ,  mogła  się stać g r o ź n ą  dla t y c h ,  k t ó r y c h  k r e d y t  mus i a ł b y  u c i e r ­
pieć  na w y j a w i e n i u  s t a n u  m a j ą t k o w e g o .  Je że l i  więc  nie mo ż n a  b y ł o  utii 
k n ą ć  tej koni ecznośc i  t r ze ba  b y ł o  jej  sku tk i  w ten s pos ób  z ł ago d z i ć ,  a ż eb y  
ś l edzt wo  s p o r z ą d z a n e  b y ł o  w  r az ie  u z a sa d n io n eg o  podej rz en i a  i d o k o n a n e  
prze z  wł a d z e  z i nnego p o w i a t u .  (D.  c. n.)

G a l i c y  a.
L w ó w ,  7 .  L i s t op ada .  — O t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  z W a r ­

s z a w y :  » Z c  w zg l ę d u  na s p o k o j n e  s t o s un k i  t er aźn ie js zeg o c z a s u ,  u j r z a ł  się 
J O .  ks i ążę  ne mies tn ik  s p o w o d o w a n y  z a p r o w a d z i ć  n ie jakie  u ł a t w i e n i e  w w y -  
d an c m z p o w o d u  w y p a d k ó w  w  r. 1 8 4 8 .  r o z p o r z ą d z e n i u ,  w e d ł u g  kt ó reg o  
nie  w o ln o  b y ł o  w y d a ć  ż a d n e m u  ob ce mu p o d d a n e m u  p a s z p o r t u  ces. r o s sy j -  
sk iego p o s e l s t w a  lub  k o n s u l a t u  dla wn i j śc i a  do tego k r ó l e s t w a ,  bez u p r z e ­
dn ie go  u p o w a ż n i e n i a  od J O .  księcia.  U ła t wi en i a  te ma ją  nas t ąp i ć  na ko r z y ś ć  
t y c h  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  a lbo pr ze z  s w ó j  s t a n ,  albo prze z  s w o j e  a n t e ­
c e d e n c j e ,  albo nakon iec  pr ze z  w ł a ś c i w o ś ć  s p r a w ,  p o w o ł u j ą c y c h  ich do 
P o l s k i ,  na s t r ę cz a j ą  w i ę k s z ą  r ę k o j m i ę  n i e n a g a n n e g o , p ol i t yc z nego  p o s t ę p o ­
w a n i a ,  ja ki e  po dc zas  s w e g o  tu te js zeg o p o b y t u  z a c h o w y w a ć  będą .  Na moc y 
tego u p o w a ż n i o n e  s ą  ces. ro ss y js k i e  a m b asa d y  i k o n s u l a t y  w y d a w a ć  paszp or -  
t a  do  tego k r ó l e s t w a  bez  zas iągnienia  u p r z e d n i o  p o z w o l e n i a  od J O .  księcia 
n a m i e s t n i k a :

1 )  W s z y s t k u m  i n d y w i d u o m  n a l eż ąc y m do kla ssy  k u p c ó w ,  albo też l u ­
dzi p r z e m y s ł o w y c h ,  o r az  ich famil iom i s ł u ż ą c y m ,  jeżel i  się do tego k r ó ­
l e s t w a  w s p r a w a c h  s w e g o  p o w o ł a n i a  ch cą  u d a ć ,  i jeżel i  d o t y c h c z a s o w e  ich 
p o s t ę p o w a n i e  po l i t y cz ne  bez  wszelkiego b y ł o  z a r zu tu .

2 )  W s z y s t k i m  i n d y w i d u o m ,  k tó r e  dla s ą d o w y c h  s p r a w  ż y c z ą  sobie  
do tego k r a j u  się u d a ć ,  r ó w n i e  j a k  ich famil iom i s ługom-,  jeżel i  się p r z y ­
na l eż n ą  s ą d o w ą  c y t a c y ą  l ub p o z w e m  w y w i o d ą ,  i jeże l i  ich po l i t ycz ne  an t c -  
c c dcn cye  r ó w n i e ż  s ą  w o l n e  od wsze lk ie go  z a r z u t u .

3 )  Au s l r y ac k i in  właścic ie lom g r u n t ó w ,  k t ó r z y  także  i w  t y m  k r a j u  
m a j ą  s w e  d o b r a ,  r ó w n i e  j a k  ich famil iom i s ł u ż ą c y m ,  jeżel i  z ł o ż ą  d o w ó d ,  
że ich p o b y t  tu ta j  konie cznie  j e s t  p o t r z e b n y  i jeżel i  d a w n i e j s z e  ich p o s t ę p o .  
w a n i e  po l i t yez ne bez  z a r z u t u  by ło .  Nak on ie c

4 )  Mie s z k a j ą c y m  w tein k r ó l e s t wi e  o b cy m p o d d a n y m ,  k t ó r z y  j e  na n i e ­
j a k i  czas opuści l i  i ż y c z ą  sobie  z n o w u  do niego p o w r ó c i ć ,  jeżel i  po l i t yczne  
ic h  p o s t ę p o w a n i e  po dcz as  p o b y t u  za g r a n i c ą  nie dało  ża d neg o  p o w o d u  do 
n a g a n y  a lbo z a r zu tu .

S e k c y a  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  we  L w o w i e  o d by ła  w cz o ra j  nara dę .  
P r z e ł o ż o n y  tej sekcyi  n a j p r z c w i e l e b n i e j s z y  J m ć  X.  a r c y b i s k u p  obrz .  łacińs .  
k a w a l e r  Barani ecki  p r z e k o n a w s z y  się p r z y  tej  sposo bnośc i  o wie l kim n i e d o ­
s t a t k u  t u t e j s z eg o  i n s t y t u t u  ubo g ich i o ba r dzo zmn ie j s z o n y c h  f u n d u s z o w y c h  
zas i ł kach  j e g o ,  z ł o ży ł  na r ęce  komis sy i  i n s t y t u t u  ubogic h k w o t ę  5 0 0  zł. r. 
m.  k . ,  za k t ó r y t o  w s p a n i a ł o m y ś l n y  d a r  o świ adc za  się n in i e jszem publ i czni e  
s z l ac h e tne mu  d a w c y  w i iń ieniu  c ierpiącej  l udzkości  n a j t k l i w s z ą  podzi ękę .

— P o t w i e r d z o n y m  pr ze z  sąd w y r o k i e m  komis sy i  skazano d r a m a t y c z n e ­
g o  a r t y s t ę  E r n s t  za  p o d b u r z a j ą c e  m o w y ,  s t o s o w n i e  do p r o k l am acy i  z dnia  
1 0 .  S t y c z n i a  b. r.  na 4 r o - d n i o w y  a r e s z t ,  od  dalszej  indaga cyi  o d s t ą p i o n o  i 
w y z n a c z o n ą  ka r ę  w y k o n a n o .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn.  1 0 .  L i s t op ada .  — Do Kal isza n a d ­

sz edł  r o s k a z  z W a r s z a w y ,  a b y  p e n s i o n a t  pa ni en  u p a n n y  F u l l e b o r n  ta mże 
zos ta ł  o d d a n y  p o d  ś l e d z t w o ,  za zabiegi  pol i t ycz ne.  K o mi s s y a  u t w o r z o n a  
z  p ó l k o w n i k a  r o s sy j sk i eg o  i u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j n yc h  w y p r o w a d z a  ś l e d z t wo  
z panien,  4 0  z nich p r z e s ł u c h a n o  i z a b r an o  im se k s t e r na ,  p ud e ł ec zk a  i n o t y ,  
ale n iezna lezi ono w  nich nic n i ebezpiecznego.  T y m c z a s e m  có rka  b u r m i s t r z a  
kal iskiego S l u ż e w s k a  w  ocz y s w o i m  k o leża nko m w y p o w i a d a ,  co k tó r a  do

niej  m ó w i ł a  po l i t yc z ne go.  Ci ek awi  j e s t e ś m y  ko ńca  tej  wie lkie j  s p r a w y .  
— W  Polsce  n o w e  p od a t k i  z o s t a n ą  z a p r o w a d z o n e  od p i e c ó w ,  od okien,  
a po ws ia ch  od p o j a z d o w .  Na zby t e k  w  po j azd ach  c h o r u j e  młod z i eż  p o l ­
s k a ,  sk o r o  ma m a j ą t k u  ki lka ty s i ęc y  t a l a r ó w ,  t r z y m a  p i ę k n y  ek w ipa ź ,
z b y t k o w n e  k o n i e ,  k t ór e  z a z w y c z a j  w ki lka mies ięcy po  o ż e n k u  s p r z e d a j ą
ż y d k o w i e .  Kiedyć '  ż y d k o w i e  na tej s łabości  zar abi a j ą ,  cz em uż  r z ą d  nie  ma
p r z y t e m  roczni e  c i ąg nąć  z y s k ó w .  — R z ą d  nasz  nie ma pi en i ęd zy .  S k o r o  
bieda i k ł o p o t  go  na c i śn i e ,  w o ł a  M o r a w s k i e g o  mini s t ra  sk a r b u  a b y  s t a r a ł  
się o p i e n i ą d z e ,  a ten c u d o w n y  cz ło wi ek bez  p oży c zk i  za raz  j e  ma p o d d o -  
s ta tk iem.  W y p u s z c z a  w  m o n o p o l e  t a b a k ę ,  z a p r o w a d z a  po da tki  od  rzezi ,
t r u n k ó w ,  zaci eru  i :. p.  W  t y m  r o k u  za te w y na l a z k i  f i n an sow e  o t r z y ­
mał  M o r a w s k i  1 0 0 , 0 0 0  r u b l i ,  w  nagrodę .

G r  e c y  a.
A t e n y ,  dn.  3 0 .  Paź dz i e rni ka .  — Fl ot a  angie lska  sk ła da j ąc a  s ię  z 1 4  

o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  rozmai te j  w ie l k o śc i ,  w id z i a n ą  by ł a  pr ze d  ki lku dniami  
w bl iskości  b r z e g ó w  n a s z y c h ,  i o d p ł y n ę ł a  w  k i e r u n k u  T c n e d o s ,  d o k ą d  
llota f ra ncu sk a także  się udała .  K aż deg o  dnia  p r z y b i j a j ą  i odb i j a j ą  cz ęs to ­
k r o ć  n a w e t  w nocy ,  angie lskie  o k r ę t y  p a r o w e ,  o d d a j ą  s w o j e  p a p i e r y
i p ł y n ą  dalej .  Ni k t  n i e wi e  z k ą d  i d o k ąd .

T u r c y  a.
P o r t a  w y d a ł a  ro zka z  do w sz y s t k i c h  g u b e r n a t o r ó w ,  ab y  dawa l i  ws ze lką  

op i ekę  w y c h o d ź c o m ,  k t ó r z y b y  się do nich zg ł as zal i ,  w y j ą w s z y  j e d y n i e  ta­
k i c h ,  pr ze z  k t ó r y c h  p r zy j ę c i e  g ab i n e t  m ó g ł b y  b yć s k o m p r o m i t o w a n y m .  
Dzienniki  t ur ecki e  s to l icy  są  b a r d z o  m a ł o m ó w n e  p od  wz g lę d em n a j g ł ó w n i e j ­
szej  okol iczności  t. j.  r o s s y j s k o - a u s f r y a c k i e g o  n i e p o ro z u mi e n i a .  P o d ł u g  l i s tu  
z Od es s y  z 2 6 .  P a ź d z i e r n i k a  zamie sz czo nego  w  P a t r i e ,  n i e p r z y j e c h a ł  ta m 
jeszcze  w  t y m  dn iu  F u a d  Elfendi z p o w r o t e m  z P e t e r s b u r g a ,  lecz każdej  
chwil i  b y ł  s p o d z i e w a n y m .  W o j s k a  tu rec ki e  s t o j ąc e  d a w n i e j  w k s i ę s t w a c h  
n a d du n a j sk i ch  s k o n c e n t r o w a ł y  się i cof nę ły  cokol wiek .  Załogi  w o j s k o w e  
w Szu ml i  i W a r n i e  w z m oc n i o no .  J e n e r a ł  Li idcrs  op uśc i ł  z n ó w  Odes sę  dnia  
2 1 .  i p o w r ó c i ł  do  Buk a re sz tu .  — O k rę t e m tu r ec k im p r z y b y ł o  pr ze d  ni e d a ­
w n y m  czasem k i lk u n a s t u  n a j z n a k o m i t s z y c h  o b y w a t e l i  z S a m o s  do  K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  w  celu po kaz an i a  uległości  sw o j e j  i podani a  zażaleń d o  r z ą d u  
z p o w o d u  po łożen ia  ob ec neg o ich o j c z y z n y .  Odebral i  z a p e w n i e n i e ,  iż za ­
żalenia ich będą  u w z g l ę d n i o n e , sk o r o  t y lko  w y s p y  do  p o s ł u s z e ń s t w a  p o ­
w ró c ą .  — Co się t y c z y  wi ad o mośc i  n a j n o w s z y c h  dz i ennika  P a t r i e  z P e ­
t e r s b u r g a ,  o świ adc za  p a r y s k a  P r  e s s e , iż donies ienie  dzi enn ika  tego,  j a k o b y  
dnia  1 5 .  Pa źd z i e rn ik a  w y j e c h a ł  k u r y e r  z P a r y ż a  do P e t e r s b u r g a ,  j e s t  n i e­
uza sa dn io ne.  P o d o b n i e  p o w ą t p i e w a  o p r a w d z i w o ś c i  d ep e sz y  w s p o m n i a n e j  

w  d z i en n i ku  d e s  D e b a t s  i M o n i t o r z e ,  w e d ł u g  k tór e j  car  miał  dać  o d ­
p o w i e d ź  tc h n ąc ą  zg o d ą  p o s ł o w i  tu r ec k i emu.  N a t i o na l  u t r z y m u j e ,  że p o g ł o ­
ska o w a  p u s z c z o n ą  zos ta ł a  dla s p eku lac y i  g i e ł d o w y c h .

A m e r y k  a.
N o w y - J o r k ,  2 0 .  Paźdz .  — Re p u b l i k a ń s k i e  p a ń s t w a  A m e r y k i  s p o ­

d z i e w a ł y  s i ę ,  że i w E u r o p i e  u j r z ą  te sa me f o r m y  r z ą d u ,  z cz ego b y  b y ł  
śc iś le jszy ich s t o s un ek  z n a r o da mi  e u r o p e j sk i e mi  w y p ł y n ą ł .  — T y m c z a s e m  
A m e r y k a  p rze k on a ł a  s i ę ,  że  r z e czy po s po l i t c  na  s t a r y m  lądzie  b y ł y  t y lko  
m e t e o r a m i ,  k tór e  z n i k ł y ,  z a l e d wi e  się p o k a z a ł y ,  i z k t ó r y c h  j e d e n  t y lk o  
j eszcze  z ł u d l i w e m  ś w ia t ł e m r e p u b l i k ań sk i e j  wol nośc i  p r z y ś w i e c a .  Z t ą d  p o ­
s z ł o ,  że się Z j e d n o czon e  S t a n y  A m e r y k i  pó łnoc nej  ściślej  z A n g l i ą  p o ł ą ­
c z y ł y ,  bo tam p r z y n a j m n i e j  j e s t  p o d s t a w a  r z ą d u ,  na k t ó r ą  l iczyć mo żna,  
je s t  r ęk o jmia  dla s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  k t ó r e j  dziś  n i e d a j ą  ani  r e a k c y j n e  
p a ń s t w a  E u r o p y ,  ani p s c u d o r e p u b l i k a ń s k a  F r a n c y a .  M o c ą  z a w a r t e g o  u k ł a d u  
międz y S t an a mi  a r z ą d e m  W .  Br y t a n i i  od  1.  S t y c z n i a  r o k u  p r zy sz ł .  o k r ę t y  
wszelaki e  angie lskie  pod  temi  sa inemi  w a r u n k a m i  w p ł y w a ć  b ę d ą  m o g ł y  do 
w s z y s t k i c h  p r z y s t a n i  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h , pod  ja ki cm i  ich w ł a s n e  
o k r ę t y  w p ł y w a j ą .  T a  p r e r o g a t y w a  dla żeglugi  angie lskiej  p r z y n o s z ą c a  jej  
n i e s ły c han e  h a n d l o w e  k o r zyśc i  t e m  b a r d z i e j  u d e r z a ,  że dziś  na czele r z ą d u  
angi e lskiego stoi  s t r o n n i c t w o  W h i g ó w ,  b ę d ą cy c h  d e k l a r o w a n y m i  z w o l e n n i ­
kami  p r o t e k c y j n e g o  h an d l u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  sposobnośc i  w dniach 29. i 30. Paźdz ie r­

nika r. b. publicznie sp rzedanych  fantów  w  tu 
te jszym  lom bardzie  miejskim przedaw n ionych ,  
okazała  się p rzewyżka z w niosku  dla n iek tó rych  
d łużn ików  fantów.

P osiedzic ieli  listów lo m b a rd o w y c h :  N r  6095. 
6192. 6551. 6976. 6980. 6999. 7305. 7385. 7520-
7587. 7619. 7671. 7716. 7868. 7933. 8112, 8117.
8130, 7358. 8151. 8225. 8501. 8516. 8513. 8557.
8575. 8581. 8600. 8603. 8629. 8670 8672. 8683.
8769. 8829. 8895. 9230. 9260. 9320. 9363. 9372.
9163. 9505.
w z y w a  się niniejsze’m , ab y  się zgłosili w p rz e ­
ciągu 6 c i u  t y g o d n i  do  tutejszego lo m b a rd u  i 
odebra li  za oddaniem pośw iadczeń  lo m b a rd o ­
w y c h ,  i za kwitem p r z e w y ź k ę , jaka pozosta ła  
p o  p o trąc en iu  otrzym anej pożyczk i i za sp o k o ­
jeniu p r o w i z j i  a& do czasu przedaw nienia fantu,

inaczej p rzew yżka  w płyn ie  s tosow nie  do p r z e ­
pisów do kassy miejskiej ubogich ,  pośw iadcze­
nie zaś lom bardow e przepada  z wszelkiemi do 
niego prawami.

P o zn ań ,  dnia 8. L is topada 1819.
M a g i s t r a  t.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .
W y d z ia ł  pierwszy, dla sp raw  cy w i ln y c h .

P o z n a ń ,  dnia 8. S ierpn ia  1819.
N ad  pozostałością zm arłego tu w  P o z n a n i u  

dnia 7. Lutego 1847. r. b y łego  Ministra i S ek re ­
tarza S tan u ,  S t a n i s ł a w a  B r e z y ,  o tw o rzo n o  
dziś p rocess sp a d k o w o -  likwidacyjny.

T erm in  do podania  wszelkich pre tensy j  w y ­
znaczony, p rzypada  n a  d z i e ń  12.  G r u d n i a  
r. b. w izbic naszej iustrukcyjnej przed Sędzią 
P i l a s k i m  o godzinie 10. p rzed  południem.

K to  się w tymże terminie nie zgłosi,  utraci 
wszelkie p raw a pierw szeństw a i z p re tensyą  
sw o ją  ty lko do tego odesłauem  zostanie, c o b y

się po zaspoko jen iu  tych  wierzycie li ,  k tó rzy  się 
zgłoszą, pozostało .

Zam iejscow ym  wierzycie lom  podają  się na 
m anda ta ry  uszów  rzecznicy B r a c h v o g e I, D o u- 
g l a s ,  T s c h u s c b k e ,  Z e m b s c h  i G r e g o r .

fiut a ffieltf// nerlińaR.
Unia 14. Listopada 1849.
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